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K l \  A  H  Ó  W .

W czoraj o 8tnćj z rana przybył pierwszy 
j°komotyw i jeden  wagon koleją żelazną z 
" r u s s ;— już lej chwili zupełna do kolei Gór- 
1)0 Szląskiej o twartą .  W krótce  żalem nastąpi 
Uroczyste otw arc ie  całój kolei K rakow sko  Gór- 
®°-Szląskiej; —  m ów ią że to ma nastąpić za- 
,a* po sprow adzeniu  reszty lokom otywów  i 
pag o n ó w  tak do banhofu K rakow sk iego ,  jak 
' d o  innych stacyi,  najdalćj około 15 b. ni.

O tw arcie  tea tru  ma nastąpić ju t r o  dw iem a ko- 
^ e d y a m i: L w y i  L w ice  Bogusławskiego, — i 
*tucya pocztowa w H u lczy , Korzeniowskiego.

Wiadomości zagranicznie.

—  P aryż  19 Sie<pnia. —  
Wszystkie dzienoiki zapełnione są sprawo- 

*0aniami o slraszliwem m orders tw ie ,  dokona* 
^ t n  na osobie iiężny  Cboiseuil P ra s l in .M o r
derstwo nastąpiło wczoraj rano między godzi
l i  4 i 5 w  mieszkaniu xiężny, przy ulicy St. 
**°tiorć N ° 55. Nie popełniono żadnej kra- 
“z,e iy ,  czyn więc je s t  skutkiem zemsty pry* 

a'nej, Xiężna miała lat 4 0 ,  była córką mar- 
zalka S ebas tian i ,  matką dziewięciorga dzieci 
właśnie co przybyła da 1’aryża ,  by się znaj- 
Qwać na rozdaw aniu  nadgród w  jednym z 

"s'ytu tów  n a u k o w y c h , do k tórego jej syn u- 
z,«szcza. O d godziny 7 rano do 8  wieczorem 

l^erwsze w ładze kryminalne zajmowały się b a -  
aniami w pałacu  zam ordow anćj .  Do tej po- 
Y nie miano żadnego śladu mordercy. Mar- 
załek Sebas tian i,  ojciec zam ordow anej ,  znaj* 
,uJe się w tej chwili w  Korsyce. W edług  

■"lonitęur , ziążę i xiężna d eP ras l in  w e czwar- 
ek wieczorem wrócili z w ó d ,  mając zam iar  

" awi«..kilka dni w  Paryżu  przed odjazdem na 
*cowincyę. Ponieważ dość d ługo nie zna jdo

wali się w P ary żu ,  pozwolili za te m sw ć js łu ż 
bie odwiedzić znajomych i załatwić interes* 
t a k ,  że większa część służących miała p o zw o 
lenie nie znajdowania się w  dom u aż do na
stępnego dnia. Zostawili tylko przy sobie dwo- 
je  czy troje ludzi dla tow arzystw a dzieci ;xię- 
s tw o rozeszli się na spoczynek do osobnych 
pokoi Służba także zmęczona d rogą,  spad 
się położyła. G azette des TrtbintuuM  m ówi 
z aś ,  że xiężna (o jćj małżonku nić nie w sp o 
mina), przybyła z swej posiadłości wiejskićj 
z zamku P raslin ,  miała tylko jedną  noc w  
Paryżu zabaw ić ,  a następnego dnia wyjechać 
z mężem do D ieppe ,  gdzie iuż część służby 
naprzód wysłała. Dzienniki donoszą je d n o -  
zg udn ,e ,  że około w pół do piątćj rano gar
derobiana obudzoną została gv ,allownem  ude
rzeniom d z w o n k a , pośpieszyła zatem do po
koju pan i ,  ale drzwi zastała zamknięte od w e -
w n ą trz ,  te następnie z pomocą innych służą
cych wywałonemi zostały. Xiężna jeyzczeda.  
w ała znaki życia śmiertelnem chrapaniem , al* 
wkrótce skonała. M orderca p raw ie  zupełn i*  
g łow ę jć j oderznął.  W edług  tychże zeznań, 
sznur od. dzwonka miał być także sk -w aw io-  
n y ,  znak że zam ordow ana pociągnęła za n ie
go. Na łóżku także znaleziono ślady krwi te 
pr /ew ró co n y  s to l ik ,  rozrzucona p o r c e l a n a ,o ■ 
raz inne ślady, d o w o d zą ,  że walka żywa to 
czyła się pomiędzy zam ordow aną i m ordercą .  
Na krzyk służby przybył x iążę , rzue ił  się ni* 
t rupa  żony i uściskał go. Posłano natych
miast po d o k to ró w ,  ale głębokie rany na^zyi 
nie przedstawiały żadnego ra tunku . W euług  
M onit/ nr parisien , xięzna dopiero we dwu* 
godziny po odkryciu m orders tw a życiezakwń- 
czyła.

Książę d't Cboiseuil -  Praslin - par  F ran '-  
Cv i , kaw aler  honorowy niężny Orleańsk ie j , ,  
na rozkaz prokuratora jenerainego pana D e -  
langle i jego p o m o c n ik a , sędziego ins tru lr -  
cyjnego Legonides, którzy cały wczorajszy 
dzień sfrawńi na bad a n iu ,  s łuchaniu  świad 
ków i pierw szem  ś ledz tw ie ,  został a re sz -
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łowanym. Toż samo nastąpiło z wszystkiemu 
służącemi w p a łacu ,  w którym tę  zbrodnię 
popełniono. Padaja także podejrzenia mocne 
na jednego ze s łużby, rodem z K orsyk .,  że 
był pomocnikiem jeżeli nie sprawcą. W szyst
kie dotąd zebrane poślaki dow odzą ,  że p o 
w odem  tego m orderstw a nie była kradzież. 
Nigdzie nie znaleziono śladu najmniejszego 
kradzieży Zaledwie można przypuścić, że 
zbrodniarz  przyszedłszy do pokoju sypialnego 
z iężny , szukaniem kosztowności rozbudzili ją, 
a 'g d y  zawołała na pom oc ,  m orders tw o po
pełnił. Jednak  wiele ważnych pow odów  zbi
ja  tę bypotezę. Najprzód nie zdołano znalezć 
najmniejszego śladu drog i,  którą mógłby uciec 
m orderca . Uciekać on mógł tylko w ogród 
wychodzący na pola Elizejskie przez okna po
koju xiężny D otąd  nie można się było d o 
w iedz ieć ,  czy okna te o tw arlem i zostały przez 
osoby ,  które po spełnieniu m orderstw a do po
koju  xiężny przybyły, czy też okna te zam
k n ię te  znaleziono przy wejściu do pokojów 
ziężny. Tę okoliczność objaśnić tylko może 
akt o skarżen ia ,  jeżeli tylko fakta zebrać zdo
ła  O g ró d ,  przez który morderca m usiał u- 
c i e k a ć , je s t  dość duży , gęsty i podobny do 
małego parku ;  na przeciwko niego na polach 
E lizejskich ,  znany architekt Visconti, buduje 
w ,elk i dom  pana C ibie l ,  członka izby depu
tow anych . Zdaje s ię ,  że. m orderca przez te 
Dudcwle dostał się do ogrodu i tąż drogą u- 
eickł.  W ogrodzie znajdują się gęstwiny , przez 
k tó re  m orderca  mógł u c iek a ć , mc lękając się 
zostawienia śladów  stóp na traw ie  od gorąca 
keseb te j , lub na ścieżkach piaskiem wysypa
n y ch ,  tćm bardziej,  kiedy po spełnieniu czy
n u ,  do pierwszych kroków  policyi upłynęło 
k ilka  godzin. Ale pomimo najpilniejszego szu
kania , nie znaleziono śladów żadnych Dru
ga okoliczność n iwecząca tę bypotezę je s t  n a 
s tę p n a ,  że przy śledztwie znaleziono dzw oni i 
w  pokoju xiężoy i w  bliskości obw in ię te ,  by 
n ie  było słychać głosu; tak więc wiadomość 
dziennikarska,  że służący na głof dzwonka 
przybyli, je s t  mylną. I  to zdaje się niepraw 
d o p o d u b n ćm , by złodziej przychodzący z 
miasta chciał długą walkę toczyć z sw ą o- 
fiarą, jak tylko jego osobiste bezpieczeństwo 
zaerożonemby zostało. Byłby może w p rę d 
kości dał kilka c io só w ,  by się pozbyć woła- 
jącćj na p o m oc ,  ale nie baw iłby tyle czasu 
ile p o trze b a ,  by g łow ę prawic zupełnie od 
kad łuba  o d d z ie l ić , w  którym to stanie trupa 
xiężny znaleziono. I o tćin zapominać nie na
leży ,  że znaleziono w  ręku zam ordow anej wyr
w a n e  w łosy ,  co dowodzi zaciętej walki po
między ofiarą a mordercą. Charakter  xiężny 
liył bardzo łagodnym , wątpić zatćm należy, 
by  się opierała ucieczce m ordercy ,  gdyby ten 
uciekać chciał i tylko w  chwili największego 

-n iebezp ieczeństw a znalazła odw agę rozpaczy 
do  walki. Że m orderca jednak  z nadzwyczaj
n ą  zimną k rw ią  wziął się do zbrodti , d o 
w odzą tego przygłuszone dzwonki, To dzia

łanie wymaga czasu i wielkiej p e w n o ś c i , nie
podobna bowiem  przypuszczać, by kilku lu 
dzi coś podobnego wykonywało , w  każuym 
razie n ie p o d o b n a , by ktoś się tern zajmował 
w  nocy, wystawiony na niebezpieczeństwo 
odkrycia w każdej chw il i ,  tern bardziej,  ś® 
najmniejszy dźwięk wiązanego dzwonka mógł 
by ludzi obudzić. 'L tego widać z a te m , <8 
wszystkie środk? ostrożności wykonanemi by
ły w  dzień przez człowieka miejscowego, do- 
si.onale znającego mieszkanie. Jeżeli więc 
m orders tw o kto z miasta p o pe łn i ł ,  musiał te
go dokonać przy pomocy spólników domowych. 
T e  wnioski spow odowały  aresztowanie xięcia 
Praslin  i kilku służących przez w ładze śled
cze. Możemy tutaj jeszcze uczynić uwagę, 
że niepodobna było złoczyńcy myśleć o do
staniu się do hotelu od ulicy St. Honore. De 
pałacu N. 55 na tój ulicy, wchodzi się przez 
wielką bram ę w jaz d o w ą ,  w którćj ciągle sto
jący szw ajcar ,  widzi wszystkich wchodzących 
i wychodzących tak , że tylko za jego  pozw o
leniem wejść można. Z tśj strony zreszlą nie- 
podoboa byłoby niepostrzeżonym dostać się 
do pokojów  xiężny. Ten straszny wypadek 
niezmierne wrażenie zrohił w P aryżu ; wszę
dzie ob jawia  się najmocniejsze współczucie 
dla szlachetnej kobiety, która powszechnie sza
now aną i luhioną była. Tysiące ubogich l 
jej dobroczynności korzystało. Ale wrażenie 
jeszcze się powiększy, gdy publiczność dowió 
się o aresz tow an iu  małżonka zamordowanćj,  
xięcia Praslin ; dotąd bowiem  tylko mała licz
ba osób wić o tćin Wieści ostatnie krążące 
po mieście wcale nie zbijają ciężkich podej
rz e ń ,  jakie spadają na xięcia. W czoraj przez 
cały dzień aż do późnćj nocy i dziś znowu 
massy ludzi stały zgroinadzonemi przed pała
cem ; wszyscy zgromadzeni objawiali najw ięk
szą sympatię .

—  R zym  7 S ierpnia . —
Zaczynają su row o przeglądać listy g w a r -

dyi obywiilelskiśj : wiele o s ó b ,  które j‘l ż  słu
żyły w gwardyi tej wykreślono. Zabroniono 
jednym batalionom wchodzić w dzielnice d ru 
gich ba ta l ionów ; każdy ma pozostawać w sw o -  
jej izęści miasta. W iele osol) znamienitych, 
między innemi kardynałowie Mai, A ltier i ,  Bo- 
fondi, baronow ie  Vinco i P ioG raz io i i ,  św ia d 
czą grzeczności gwardyi obywatelskiej dziel
nic sw o ich ; żołnierzom kazali rozdawać chło
dn ik i ,  które przyjęli z wdzięcznością.

W L orecie .  M ace ra ta .  Florencyi i Pizieod 
praw iono  dziękczynne nabożeństw o za zacho
wanie dni Piusa lXgo. Papieżdoskonałćin  cie
szy się zdrowiem , k a r d y n a ł  O r i ,d i , pow sze
chnie szanowany, zosiał członkiem kongrega- 
cyi do nadzwyczajnych spraw  kościelnych.

— Turyn  10 Sierpn ia  —

Nie potw ierdza się Wiadomość, że sią*$ 
F.ukki u jechał do  Massa. T a k  w i ę c  protestacye 
rządu  toskańskiego przeciw  obcem u mięsa*



liiii się w sprawy xięslwa Lukki opiera ją  się
tylko na przypuszczeniach, kióre się dotąd nie 
ziściły.

8pokojnićjszem zaczynają tu patrzeć okiem 
na bieg rozpraw  szwajcarskiego se jm u ; n ie -  
przestają wszakże dyplomatycznych uk ładów  
na przypadek ,  który nie nas tąpi ,  jak się spo
dziewamy; z dobrego słyszeliśmy ź ró d ła ,  że 
Wszystkie m ocarstw a z Szwajcaryą graniczące 
jak najzgodnićj działać będ ą ,  F rancya ,  P rus- 
* J » W ir le m b e rg ,  W . xięslwo B odeńsk ie , Ba- 
^ a r y a  Austrya i Sardynya na tura ln ie  wzięły 
hardzo czynny udział w tych interessach.

—  A t e n y  3  S i e r p n iu .  —
Nieporozumienia między Grecyą a Portą, 

• ló re  miały być n iebaw em  za ła tw ione ,  przy
d a ł y  n o w ą  postać. Bząd g re c k i , na p rz e d -  
•tawienia Auslry i,  skłonił się dać zadosyć u- 
t z ynienie P o rc ie ,  na które taż chętnie przy
d a ła .  Gdy jednak przyszło do tego ,  po d łu 

gich w a c b a n ia c h , w  Stam bule nagle pod wy.
szono żądania. M ó w ią ,  że Anglia miała na
tchnąć dyw an tą m yślą, iż nie zgadza się a 
godnością Porty, aby ministerstwu greckiem u 
tak ła tw o  przebaczyła. Te żądania dywanu 
sprawiły przykre wrażenie w W ied n in ,  gdzie 
się podjęto tak k łopotliwego pośrednictwa.

PRZYJECHAŁ! DO KHAK.iWa.
Od dn ia  3 do dnia  4  W r z e ś n ia .

Smi.łowska Marya, R'ppt'111 Gustaw, Herbst 
Edw ard ,  Zadurowicz Antonina ob., Mikulli J a -  
k ó b , Mochnacki Maxyn)ilian , Grzegorzek W oj
ciech, 7. Galicji; — Bcowski Felix, z Polski; *- 
Majer Antoni, z Pruss.

W y je c h a li  z K rakow a.
Mikulli J a k ó b ,  R ip p tl l i  G u s ta w ,  Berctoffski  

m ajor c t s .  ross.,  Mucbowicz Teofil  ob.,  do  G a l i-  
cvi.

Doniesienia Urzędowe.
A r*  6225 D. W .

CESARSKO KRÓLEWSKI
WYDZIAŁ SPRAW  W E WNĘTRZNYCIl I POŁICYl

M um ia K rakow a t Jego  Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, ŻJ w 

myśl ć-zporządzenia Władzy w yższe j ,  odbę
dzie się w Biórarh Ces. Kroi. Wydziału licy-  
lacya przez sekretne deklaracye na ręce Prze- 
wndniizącrgo w Ces. Król Wydziale do dnia 
13 li. ui i r. do godziny l  z południa składać 
*ię m ające, ua wypuszczenie w przedsiębior
stwo napraw pi zedzuuow y rh  po gmacharb A- 
kaitemiciiich w b r  potrzebnych siedmioma an- 
sz.lagami przez Ces. Król. Budownictwo do N. 
^  w r. b. sporządzooemi objętych, (.cna do 
licytacyi według r/.eczonych sodmin ans/.Iagów 
*  kwocie zlotvcli poNki. h 8018 groszy 17 ua- 
inaeza się. N» radium  każdy z pretendentów 
*loż.y W c. K. Kassir Głównej kwotę złotych 
P iskich 8 0 0  Inne warunki tudzież kosztory
sy w Biórarh Ces. Król. Wydziału przejrzane 
być mogą.

W s ó r  d o  D e k l a r n r y i .
W skutek ubwieszrzciiia Ces. Król. Wvdzia- 

*u Spraw W ewnętrznych  i Pnliryi z dnia 3go 
Września 1847 roku Nr. 6225, składam n innj-

deklaracją, iż przedsiębiorstwa napraw przed- 
zimowych w gmai bach Akademielirh w b r. 
potrzebnych siedmiu kosziorysami przez C. K. 
Budownictwo do Nr. 78  w r. b. sp-r/.ądzone- 
mi obję tych, za summę (literami wyrazić) po
dejmuję s ię ,  przyjmując w art. ik i przedsiębior
stwa lego d"tyczące ,  pr/.ezeinnie przejrzane i 
zrozumiane (położyć d a t tę ,  podpis i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 3 W rześnia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
7 i  R f f o r o i Y ^ r t n

N ro  5465.
S ę d z i a  c .  k .  T r y b u n a ł u  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
K om m issarz upadłego handlu K aro la  Her* 

mann u> Krakowie.
W  zastosowaniu się do Art. 40  K. H. Księgi 

III .,  wzywa mniejsz.ym wierzycieli tegoż han
d lu ,  jako to :  PP. Bebrens Klingncr, Muller 
Weiciisel, w Magdeburgu} Edwarda Segmtz et 
enmp., Bundurf VI ichelłiausen et comp., Eggerft 
F ranke , G. J Beehtel w Breuien , L. Lesser 
Sohn w Landsbergn , Caspar Daniel,  Sthmiedi 
et M ieth , Liudys Oiuien, R Beinhauer w Ham
burgu ,  Pb J. Coruiłl, Si holi et comp., P. A. 
Mumii) w Frankfurcie nad M enem , F t \  W e r -  
keutbins W. Ciistr in , Gust Bonu et comp., Sei- 
seo fabrig, H. Brendel w Berlinie , F  W . Brie- 
sner  Sohu, C F. Dielrn-h, J. Molinari Soehne, 
W . B run złów Solin, Gebr. Bergm ann, E u l l -  
born et comp., Louis Franek et comp., J G. 
S eyler,  H. D. Schneider w W rocław iu ,  Alea 
i A 'bard  w B riisse l , J E. Sefpi-It w Wuxle- 
w a h e rsd o i f , Wciskerl Aoeiio u ller w1 Waldheim, 
P. F, F  DiHlhev w Riidesbemi, Gcbr. W l a -  
ther w Mamz , Ed. Posen el comp w Offen
bach ; Fr.  B. Irroy w M areuił; G. Haase S«fb- 
ue w P radze ,  Ani. Cofler w Rny-redo, Gerza- 
beck Sióhr w T rieśc ie ,  F ranz Ealer » Zoxma, 
Carl Haempel, G-or. Tbomke, Ed. M eyer, s 
Buły, C. L. Weilheim z W iednia ,  F. Ant Fa- 
l e s  7. P eilu ;  Ul. Lehmann Soehne Z Laugnau, 
Adamka z Stanisław o w a , Juskn-wieza z Ja ro
sławia; Filipa et Canaud. C. T. Streicba, z bor- 
deau; Lubin z P a r c i a , Mnrisou Msal ei<omp.. 
t  Londynu; K o z iń s k ie g o  z A. Kuchar—
kina z W a rsza w y ;  Fr. Ant. W - l f a ,  J. Brin- 
d ze ,  H. Rapapnrt z Krakowa, ażeby się w dniu 
ośmoastym Września r. b. o godzinie 3 po po-
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łidniu  w Domu Władz S td o w irh  przy kościele 
S. Piolra w sali posiedzeń C K frybuuału W y 
działu 1. osobiście lub przez pełnomocników 
przed podpisanćm celem sporządzenia potrójnej 
listy Syndików tymczasowych C. K. Trybuna
łowi do zamianowania przedstawić się m a ją -  
• y c b ,  stawili.

Kraków dni. 14 Sierpnia 1847 r.
C z e c h .

(3 r . )  Za zgodność odpisu P. Burzyński.

A ro  5.141.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M ian/a  K rakow a i  Jego Okręgu.
W  skutek wniesionej prośby PP. Henryka 

Schmidt opiekuna i Ludwika Keidt przydanego 
opiekuna małoletnich po ś. p Józefie Schmidt 
pozostałych dzieci,  o przyznanie tymże mało
letnim spadku po ś p. ich ojcu Józefie Schmidt 
pozostałego, z summy zip. 1000, na realności 
pod L. 646 w gminie V. M. Krakowa zabez
pieczonej,  składającego s ię :  Ces. Kroi. T rybu
nał po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. Proku
ra to ra ,  na zasadzie artykułu 12 ustawy h ipo
tecznej z roku 1844, wzywa wszystkich pra
w a  ao spadku tego mieć niogącyrh, aby się z 
takonem i w przeciągu trzech miesięcy do T ry 
bunału zgłosili, po upływie bowiem terminu te
go ,  spadek powołany małoletnim po ś. p. Jó
zefie Schmidt pozostałym dzieciom przyznany 
zostanie.

Krak w d. 17 Sierpn i  1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J, Czernicki.
( I r . )  Z. Sekretarz P Burzyński.

~ N ro~ m Ź . “

CESAKSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iastu Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutku prośby Józefa Sobierajskiego, A- 
gneszki z jobierajskich Siuczyńskiej i Salomei 
z Scbierajikich M ie riknw li  o przyznanie im 
spadku po rodzicach i< b ś. p. Janie i S akm ri 
Sohierajskicb małżonkach pozostałego, z domu 
N r.  23 w Czarnej Wsi położonego i gruntów 
W ykazem  hipotecznym tejże reali ości objętych 
składającego s>ę ; C. K. Trybunał po wyslm ba
niu wniosku Ces. Król Prokuratora na zasa
dzie Atiykułu 12 ustawy Hipotecznej z roku 
1844 wzywa wszystkich prawa do spadku lego 
mieć mogących, aby się z taknwemi w termi
nie trzech  roiesięiy do Trybunału zgiosili , w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego te r
minu spadek rzeczony zgłaszającym się w czę 
ścia< h na nieb przypadających przyznanym zo 
Stanie.

Kraków d. 21 Kwietnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. C z e r n i l i .
(2r.)  Z. Sekretarz P. Burzyński.

A ro  17,972.
CESARSKO KRÓL. DYREKCYA PuLICYI 

M iasta  h m  kutra i  Jego  Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w pierw

szych dniach bieżącego mieniąca i roku po ■ - 
jęc iu  sprawców kilku kradzieży odebrano ud <*- 
sob podejrzanych znaczną liczbę sukien m ęt-  
k ic h , kobiecych, bielizny i innych rzeczy; P“* 
szkodowani kradzieżą celeiu rozpoznania zrzą
dzonej szkody zechcą w d iu 15 Września b. 
r  o godzinie 9  z rana zgłosić się » Urzędzie 
Dyrekoyi Poliryi a mianowicie do Biorą Komi
sarza Sądowego P. Kicres/. gdzie takuwe oka- 
zauemi mieć sobie będą.

Kraków d, 3 W rześnia 1847 r
Za Dyrektora Policyi 

Gabriel.
Sekretarz  Ducil/oictez.-

A ro  17795.
CESARSKO KROL. DYREKCYA POLICYI 

M iastu  Krakowa i  Jego Okręgu.
W zyw a niewiadomego właściciela listu Z*’ 

stawnego Królestwa Polskiego na złj). 5.tlOU 
od osoby podejrzanej odebranego, aby w j 
najkrótszym czasie z udowoduieniein prawa "  la* 
snośc i , zgłosić się zechciał.

Kraków duia 31 Sierpnia 1817 r.
Dyrektor Policyi 

A  roebl.
(2r.)  Sekretarz DucillowiC*•

Sir. « '» /„ * "  j
£tcitatu>n$» StnFunbigunfl.

Sun i ł>. iltto um 9 llt)r SBurmittago toirb W* 
bem P odgorzer  S ia b t  SJiagiftraie einc offciitlw)* 
Sijitajion iiber bic Ginlicfcrttng bon circa 400B 
No YM. Tjeł m bic f. f. sUfilitdr SScrpflcgdatn l] 
cfjen Depositorien JU Podgorze itnb K rakau  fu1 
ben f. f. SJiilitćir S3cbctrf bio Gnbc Slobcmber I s M -  
abgcljaltcn toerben.

3cbcr Untcrncfjmungdlttftigc mufj mit einer « 
bcrjcntig.cn l aution ber &kl)<mbiung§ C om - 
mtssion nod) unbcfanme Dffcrcnt aber ncbftCcn 
mit cinctn ortdobrid)fcitlid)cn 3cngnifje uber feint 
Solibilat In ocr ©cfdjaftsfuljrung unb fcinc fot|f 
ftigen Skrtnogcnei SBcrljdltnijjc bcrfcljcn fcin cnfonft 
berfelbe jur Sijitajion nidyt jugelaffen toirb W  
tbcidjcm Cautions ©rlagc jebud) <£>crrfd)aficn htib 
ganje ©cmcinbcn befreit finb.

krafa tt  om 1 śeptember 1847.
K k o e b l .

C e s . K r ó l .  N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Zawiadamia iż w moc Reskryptu L. K. Try* 

butiału z dnia 1 Września 1847 roku do 
5825', w dniu 9 Września r. b. o gnd/inje 
z rana .  we wsi Mogile w Domu po) Ł. 4;) 
w drodze perlraklacyi spadkowej, po Ś. p- 
fta Schmidt odbędzie się sprzeda#, prze* P| . 
c/.ną l ic  tacyą suk ien ,  pnseitli ,  bielizny* 1 V'* 
iiycli ruchomości; w dniu zaś 13 l. m- 1 ri! 
sprzedaż' sreber w Sukiennicach w Krak"wie* 
o godzinie 9  z ran a ,  nas tąpi,  a to za gotową 
srebrną monetę.

Kraków d. 6  W rześnia 1847 r.
F ranciszek  Jakubomtki.


